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Zamówienia na wszelkie roboty drukarskie przyjmuje Ad1ninistracja "Dziennika PiotrkowskiegoH 

ul.. Słowackiego 18, telefon 10-21 po cenach najniższych. 
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' DZIŚ pot~żny protest przeciwko okropnościom woj-

KINO-TEATR ny zobaczycie w filmie p. t. KINO-TEATR 

Bohater filmów Harry Bauer, oraz nowa gwiazda I 
Simone Simon w fi lmie p. t. 

Oczy czarne Człowiek który sprzedał głowę 
Rosja rozbawiona, roztal1czonn, sza l e j ą,:a NOWOŚC~ CZARY W rolach głównych: Rains, B~nne~, Atwil i Jane 

w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". g w Piotrk<>wie Nad prog-ram: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". 
Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i świr.ta o godz. 3 po p~l ~ 

1..wmiJi:tf!~~·St·•s:-~~s·~~~~ 
Początek o g0d:r.. S p.p., w nicchide i !'.wi~ta o go<lz. 3 po p ol. 
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Zamach pięknych Sulejowianek ZDNIA 

Coś niecoś 
na mlodzienca o wyścigach W Sulejowie wydarzyła się 

onegdaj tragikomiczna afera 
erotyczna, która nabrała wiel
kiego rozgłosu ze względu na 
końcowy epilog zajścia. 

Przy ulicy Piotrkowskiej do
mu Nr. 1 mieszkające tam dwie 
swawolne dziewice usiłowały 
uwieść niewinnego młodzieńca 

Ze scemy amatorskiej 

Skalmierzanki 
Sekcja dramatyczna klubu 

sportowego Concordja ma już 
swoją dobrze wyrobioną mar
kę najlepszego bodaj w Piotr
kowie zespołu amatorskiego. 
Publiczność piotrkowska pa
mięta przecież doskonałe „Slu
by rybackie" i inne doborowe 
sztuki rozegrane w roku ubie
głym z olbrzymiem powodze
niem. Wczorajsza premjera ko
medio-opery „Skalmierzanki" 
Kamińskiego - wystawiona w 
sali im. Kilińskiego na otwar
cie sezonu zimowego zgroma
madziła w sali im Kilińskiezo 
prawie pół Piotrkowa. Wszyst
kie miejsca siedzące, stojące i 
na galerji były szczelnie zapeł
nione. To samo już świadczy o 
o Lem, że teatr amatorski Con
cordji ma wyrobioną sławę. 

Sens sztt.:ki jest dość błahy. 
Bogaty kasztelanic (p. S.) szu
ka niewinnej dziewczyny bo 
po burzliwem używaniu zagra
nicą nareszcie spoważniał i 
chce się w kraju ożenić. Po
magają mu do bogatego ożen
ku Marcinowa (p. Szrederówna), 
która w zmowie z ekonomem 
(p. Edward Wąchała) pragnie 
dziedzicowi podsunąć swą uroczą 
córeczkę Dosię (p. Płockówna). 
Na majątek i przystojnego dzie· 
dzica „poluje" również nadob
na wdówka z arystokracji 
(p. Noskiewiczówna). 

Po licznych wesołych i dow
cipnych perypetjach okazało 
się, że wszystkie „niewinne" 
dziewice~mają swoich amantów, 
a młody kasztelanic zostaje 
przy hrabiance. 

Z pośród żeńskiego zespołu 
amatorskiego należy wyróżnić 
trzy panie: pp. Szrederównę, 
która kreowała świetny typ 
Marcinowej, Płockówny, mają· 
cej dużo werwy i bogatą skalę 
głosu w roli Dosi oraz Noskie
wiczównę w kre·acji subtelnej 
hrabianki. 

Z mężezyzn przezabawny typ 
ekonoma• stworzył p. Edward 
Wąchak, który bezsprzecznie 
wybijał ~i~ na czoło całego ze
społu. Jego świetna mimika we 
wszyst'kich odsłonach, śmide 
obycie ze . sceną wywoływa~o 
huragany śmiechu. 
Dużo komizmu wniósł także 

p. Kin w roli zakoch,anego zdu· 
na r.iestety niedyspozycja gto
sowa niepczwoliła w ttj sztu· 
ce na rozwinięcie całego jego 
talentu. Dob.:-ymi byli także pp. 
Stec w roli kasztelanica i Bur
giel w roli bakalarza. Re:.>yser
ja p. Szczuki naogół dobr<l. 
Muzyka wypadła dość blado 
co należy przypisać ograniczo
nej liczbie tylko trzech muzy
ków. 

Wystawa i dekoracje tak 
jak w szystkie inne w tej za
niedbant>j sali teatralnej pozo
stawiała dużo do· życzenia. 

j. K. syna znanego sulejowskie
go notabla. 

Gdy młodzieniec wbrew je
go woli (podobno) został zam
knięty w mieszkaniu „panien", 
które nawet „przemocą" kaza
ły mu się położyć do łóżka 
rozległy się złowrogie krzyki i 
złoźeczenia pod oknem. Oka
zało się, że to matka amanta 
przybyła w pomoc synalkowi i 
wymyślała pod adresem „panie
nek" usiłujących uwieść jej je
dynaka. 
Powstała więc awantura w 

czasie której pobici zostali pa
nowie J. N. i J. K. 

Im prędzej 
tem lepiej •• „ 

W nadchodzący piątek, o go
dzinie 8-ej rozpocznie się cią
gnienie 1-ej klasy 34-ej Loterji 
Pafistwowej. W ciągu czterech 
dni wylosowywana będzie co
dziennia jedna wielka wygrana, 
t. zw. dzienna, w wysokości 
25.000 zł. i to niezaleinie od 
normalnych wygranych po 
50.000, 20.000, 10.000 it.d. zł. 
Główną wygraną w tej klasie 

jest kwota 100.000 zł., która 
wylosowana będzie w ostatnim 
dniu ciągnienia, t.j. 22 b.m. 

Ci, którzy dutychczas nie po
siadają losów, powinni się w 
nie zaopatrzyć jak najprędzej, 
gdyż w osta.tniei chwiH może 
ich zabraknąć. 34 Loterja daje 
bowiem graczom zwiększone 
szaose, w postaci wspomnia
nych wyżej wygranych dzien
nych, wylosowanych w każdym 
dniu ciągnienia, oraz - dodat
kowego bezpłatnego ciągnienia 
wielkanocnego, które odbędzie 
się 8 kwietnia 1936 roku. 

WYŁĄCZANIE 
Przedsiębiorstw Ryczałtu 
Podatkowo-Obrotowego 
Ministerstwo skarbu rozesła

ło do wszystkich izb i urzędów 
skarbowych okólnik, wyjaśnia
jący, że wyłączenie s p oś r ó d 
przedsiębiorstw, podlegających 
zryczałtowanemu p od a t ko w i 
pnemysłowemu od obrotu w 
trybie § 5 rozporządzenia z dn. 
6 marca 1935 roku może· nas
tąpić tylko wówczas, gdy unąd 
skarbowy posiada konkretne 
dane, jak n. p. informacje, wy
ciągi z k<;iąg dostawców i. t. p., 
stwierdzając e, iż faktyczne ob
roty1 osiągn?ęte ..,,, latach 1933 
lub ; 934 przez pn:edsiębiorl
wo, podlegające zryczałtowa
nemu podatkowi przemysłowe· 
mu od obrotu, przewyższ<i;ą co-

Wyścigi konne ożywiają nie
tylko stolicę. Odblask emocji 
i zainteresowania udziela się 
w niepomiernej części i nasze
mu miastu. 

Manja „końska" kogo opano
wała - tego trzyma mocno za 
karki. 

Trudno takiemu manjakowi 
wyzbyć się nałogu. To też pro
gramy „czerwony" i „biały" 
mają zapewnione powodzenie. 

Codziennie się zbiera „feraj· 
na" wyścigowa, składająca się 
z utytułowanych „hipologów" 
i kibiców. 

Znajdują się między niemi 
„dyplomowani hipolodzy" i po
czątkujący adepci. 

Uprzywilejowanych tytułów 
nie wymieniam, bo serce się 
kraje, patrząc na kwaśne miny 
zdenerwowanych tytułomanją 
zwolenników hippiki. 

Narady trwają. „Czerwony" 
przechodzi z rączki do rączki. 
Największy rej wodzi „wnu
czek" . Jest to początkujący a
dept, który chciałby zagrać, a 
boi się, chciałby „trzymać"-a 
nie wie za kim. Jest jeszcze 
mtody, młi czas, wyrobi się. 

Kto grał „Minerwę"-to łach, 
ja gram „Talara"-tcn u mnie 
„ w kiszki". Albo „Fig!arz"- on 
napewno zrobi figla i przyjdzie 
pierwszy, ale„. z końca. 

Takie mniej więcei toczą się 
rozmowy. Każdy ma swojego 
faworyta. Każdy typuje we
dług swojego doświadczenia, 
za które grubo przedtem za
płacił. Jedni są, za, drudzy con
tra. Wkońcu stają się tacy oszo
łomieni i zdezorjentowani, że 
stawiają na „było nie było". 

Jedni grają sami - drudzy 
na spółkę, a jeszcze inni ,,przy
stawiają się". Wyniki: a koni
ki lecą, lecą, lecą. - Każdy 
z koni przychodzi... do stajni. 
Wyścigi konne - totalizator 

- to przyzwyczajenie- to na
rkomanja, która trzyma gracza 
mocno w swych kleszczach i 
nie puści aż „łacha".' 

Czy jesteś członkiem LOPP 

najmniej o 50% przeciętne ob
roty, przyjęte za podstawę wy
miaru zryczałtowanego podat
ku za rok 1935 

Oszacowanie wysokości ob
rotów, dokonane przez osoby 
obeznane ze stosunkami gospo
tlarczemi płatników, a nie po
parte posiadanemi przez urzqd 
skarbowy konkretnemi danemi, 
nie może stanowić podstawy 
do wyłączenia z ryczałtu. 
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Na f a!acn eteru 
Jaki nabyć odbiornik 

radjowy? 
Radjotechniczny przemysł kra

jowy produkuje rocznie dzie
siątki tysięcy odbiorników, któ
re nietylko swym wyglądem 
wewnętrznym lecz i jakością 
odbioru mogą zadowolić nie
przeciętne wymagania radjo
słuchaczy. Wśród najbardziej 
nowoczesnych odbiorników ist
nieje w sprzedaży duża ilość 
bezwartościowego i prz.estarza
łego sprzętu radjowego. Dla
tego, kto zamierza nabyć od
biornik, powinien zapoznać się 
z prostemi sposobami odróżnia
nia dobrego radjoaparatu od 
najgorszej tandety, jakiej nie 
brak na rynku krajowym. 

Kto zdecydował się na ku
pienie odbiornika, ten powinien 
oclrazu określić sprzedawcy, w 
jakich warunkach ma praco
wać radjoaparat. Rozróżniamy 
zasadniczo trzy rodzaje warun
ków lokalnych, które należą 
głównie do terenu, w jakim 
znajduje się antena odbiorcza. 
Teren płaski, nie zalesiony, a 
przytem wilgotny, najbardziej 
sprzyja dobremu odbiorowi. 
Znacznie słabszy odbiór otrzy
mamy w terenie górskim. W 
miaslach, gdzie anteny są osło
nięte wysokiemi domami, siła 
odbioru zmniejsza się nawet o 
10\ , w porównaniu do wypad
ku pierwszego. Dlatego na 
skromnym i tanim aparaciku 
mieszkańcy wsi odbierają dwa 
a nawet trzykrotnie więcej sta
cyj, niż w mieście. 

Rodzaj anteny ma również 
wielki wpływ na dobroć od
bioru. Przeważnie wszyscy ra
djosłuchacze starają się zainsta
lować antenę na dachu domu, 
lecz w wielu wypadkach sf>o
ty kają się z poważnemi tru
dnościami, zwłaszcza w mias
tach. Bardzo duża ilość anten 
na dachu domu często unie
możliwa zainstalowanie nowej 
anteny. W takim wypadku ra
djosłuchacze korzystają z t.zw. 
anten zastępczych (świetlnych, 
pokojowych itp.). Ponieważ od
biór na antenie zastęp czej jest 
conajmniej o 50 proc. słabszy 
niż na antenie dachowej, prze· 
to w celu skompensowania strat, 
trzeba siłą rzeczy nabyć apa
rat silniejszy. 

W sprzedaży istnieją dwa 
zasadnicze typy odbiorników: 
detektorowe i lampowe. Pierw
sze z nich są przeznaczone wy
łącznie do bdbioru audycyj 
stacyj lokalnych na słuchawki. 
Wśród odbiorników lampowych 
spo tykamy najrozmaits ze od 
miany, tak pod względem za
silania, jak ilości lamp. Kto po
siada w swem mieszkaniu oświe
tlenie elektryczne, ten powinien 
nabyć odbiornik zasilany prą
dem z sieci oświetleniowej. 
Tylko mieszkańcy wsi i mia
steczek muszą k'orzystać z ko
nieczności z odbiorników za
silanych ba~erjami. 

Miaość i 
zbrodnia 

SENACYJNA POWIEŚĆ ERO
TYCZNA 

Gdyby pan mógł 
z w i e r z y ć się k o m u ś ze 
swoi ch trosk, doznałby pan ulg-i. 
Przepraszam, że ja, obca oso
ba, przemawiam w ten sposób„. 
Spytał się p a n, czy wiem, że 
pan jest niewinny. T a k panie 
hrabio, wiem o tern! Inaczej nie 
przyjęłctbym posady w pańs
kim domu! Gdybym miała choć
by cień wątpliw0'· ci, nie mog
łabym być odpowiednią wycho
wawczyn ią dla Gildy. 

Tak jednak spodziewam się, 
że potrafię pokierować Gildą, 
że nauczę ją gardzić złym, śle
pym przypadkiem, który spro
wadził tyle cierpień dla jej oi
cal 

Rc;ce hrabiego lekko drżały 
twarz jego pobladła z podnie
cenia. 

- Skąd się wz i ęta w pani 
ta wiara w moją niewinność?
zapytał. 

Gryzelda zarumieniła się lecz 
wytrzymał::i mt~Żnie jego spoj
rzenie. 

- W owym strasznym cza
sie, gdy pan przebywał w wię
zieniu ślt:dczcm, matka Anna 
mówiła ze mną o Lej sp rawie. 
Wierzyła: ona niezbicie w nie
winność pana. Pokazała mi pań
ską fotografję. Wtedy pomyś
lałam, że pańskie oczy niemo
gą być oczyma nikczemnego 
skrytobójcy. Przybyłam tutaj, 
pełna wiary, że pan nie mógł 
popełnić przestępstwa. A o
becnie, gdy poznałam pana, 
wydaje mi się niezrozumiałem; 
że któś mógł, choćby przez 
chwilę zwąlpić o panu. Znam 
dobr:.i:e dzieje tej nieszczęsnej 
katastrofy.„ Czy wolno mi mó
wić o tern? 

Skinął w milczeniu głową· i 
wpił w Gryzeldę płonące spoj
rzenie. Nie wydawała mu się 
obcq, czuł, że jest jedynym 
człowiekiem, z którym mógłby 
otwarcie mówić o swoim nie-
szczęściu. Gryzelda ciągnęła 
dalej: r 

- Wiem zatem, że owego 
wieczoru, k t ó r y poprzedził 
zgon pańskiej żony, był pan 
bardzo rozdrażniony, że pan 
miał~słuszny powód .do szukania 
odwetu. Jeżeli p a n posiada 
gwałtowny, porywczy tempeia
ment, to byłoby możliwe, fe. 
by pan się uniósł i popełnił 
jakiś szalony czyn, któregoby 
nie , dało się naprawić„. Nie 
jest pan jednak z d o I ny do 
tchórzliwego skrytobójstwa! Nie 
jest pan także zdoli\y do kłam
stwa i wybiegów! Gdyby pan 
popełnił morderstwo, toby się 
pan go nie zapierał. Gdybym 
ja była sędzią, uwierzyłabym 
w pańskie · słowa i powiedzia
ładym: „ Ten człowiek jest bez 
winyl" 
Gryzeldę ogarniało podczas 

tej rozmowy, co r a z większe 
w zburzenie. Oźywiona był a 
pragnieniem, żeby pomóc hra- . 
biemu, żeby zmniejszyć brzemiq 
które ciążyło na jego duszy. 

Słowa je j tchnęły osrniem i za· 
pałP.m, Jer.z n ie zd awał ~1 sobie 
z lCiv sp rawy. Dopiero, gdy 
zamilkb, gdy ujr .m ia, że w o
czach jego :t. ajaśniał radosny 
blask, pojęła jak dalece dała 
się porwać uczuciu. 

Dalszy ciąg nastąpi 
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PRENU~ 1ERATA miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2.50 CENY OGŁOSZEN: l sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekŚcie 60 gr. 
• V z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

Wydawca i Redaktor Broniaław Kalwary. „Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewic;a 14. 
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